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W cza s ie  przejazdu przez dwów  
w  diMdze pow rotnej z  R um un ii P . 
P rezy d en t R. P . za trzym ał s ię  na  
krótko w e  L w ow ie , gd zie  zo sta ł 
p o w ita n y  przez p rzed sta w ic ie li 
m ;ejsco w v eh  w ład z i sp o łeczeń ­
s tw a . W śród  ob ecn ych  znajdow ał 
s ię  tak że  p rof. K olankow ski. P .

P rezyd en t odbył z n im  krótką roz  
m ow ę w zak oń czen iu  k tóre i za  
p rosił p ro f K olankow sk iegc do 
od w ied zen ia  go  w W arszaw ie .

Z pow yższvm  faktem  łą czy  s ię  
n iew ą tp liw ie  sp raw a nom inacji 
prof. K olan lcow skiego na m in i­
stra  o św ia ty .

Losy Biums w  ręKach senatu
C z y  f r o n t  l u d o w y

r a z b l j e  s i ę  o  p t e i n o m  e c n i c f t w a ?
PAR YŻ, 18 6. K on flik t m iędzy  

rządem  a senatem  ‘ za o strza  s ię  
coraz bardziej, grożąc  n ie  tylko  
kryzysem  gab in etow ym , a le  na-

» W  czy nip m ój}" oto iest pytonie?
Je s z c z e  o „ s p o r z ^  s ło w n ik o  w y m '1

I s t o t n e  p r z y c z y n y  i n c y d e n t u  n a  p o s i e d z e n i u  P .  A .  U .
„ K o n flik t słow n ik ow y"  w yw o  

ła n y  u stęp em  sp raw ozd an ia  s e ­
k retarza  gen . A kadem ii U m ieję t­
n o śc i trw a  i ro zw ija  s ię  nadal. 
U k azu ją  s ię  o św iad czen ia , kom u­
n ik a ty , w ie lu  p ow ażn ych  ludzi za ­
ję ty c h  je s t.. L kw idow ainem  in cy ­
den tu , w  k tórym  m e było o co 
s ię  ob razić;

POZOSTAŁ  
CZY WY SZED Ł

P r o f. dr. S ta n is ła w  W rób lew ­
sk i, prezes P o lsk ie j A kadem ii U - 
m ieję tn o śc i p rzes ła ł p rasie  n a ­
stę p u ją c e  o ś w ia d c z e n i .

Nie jest zgodne z ptawoą, że p. 
marszałek Senaiu opuścił posiedze­
nie publiczne Polskiej AKauemii U- 
m ejętności natychmiast po oaczy 
taniu przez sekretarza „enerame­
go  ustępu .prawozdau.3, podające­
go, że a*d jeden pos eł, ani se.iator 
nie prenumeruje Polskie ~o Słowni 
ka Biograficznego”. Prawdą jest 
na»otii-ft że p. marszałek pozostał 
na sali aż Jo zamki Jęcia posiedze 
ma.

Nie [es‘ igodiie z prawdą, że p. 
mar: - 'ek ‘senatu Zażądał rstapie 
nia sekretarza gentraliwgo ze ta 
nowiska, prawdą jest natomiast, że 
sekretarz generalny powziął takie 
postanowienie, skoro stwierdził, że 
ustęp z jego spraw o:dania, mógł 
być zrozumiany, jako wyraz chę­
ci „Drążenia Seimu i Senatu oraz 
że do tego po itanowitnia przystą­
pił preze„ Akaaemu, poczuwając się 
ao  oapow '“dzlainosci za całość 
sprawozdania.
Jak więc. je s t?  M arsz. P ry sto r  

n ie  ob raził s ię , & dw aj pow ażn i 
u czen i zd ecyd ow ali s ię  u stą p ić  
s p ia sto w a n y ch  god n ości, gd yż  
u stęp  Dp ra w o zd fn ia  sek retarza  
K u trzeby „m ógł b yć zrozum ’ any  
jak o  w yraz ch ęc i ob rażen ia  S e j­
m u i Senatu" .

NOWY D YLEM AT
P o w sta je  w ięc  now y d y lem at  

„m ógł być“ —  czy  m e  m ógł?
D ru kow ane sp raw ozd an ie  se ­

k re ta rza  A k ad em ii U m ie ję tn o śc i  
p rzy tacza  te n  u stęp  w  brzn ren iu  
ra stę p u ją e y m :

Cha* akt et y styczne ,esl zestawie­
nie prenumeratorów Słownika, pro­

fesorów, docentów uniwersytetu, 
pracowników naukowych —  218, 
profesorów gimnazjalnych 10, ku 
rator szkolny 1, inspektor szkoły 1, 
jeden nauczyciel szknły pows^ech 
nej. Osób ducnownych 62 (nadto 
instytucją aucnowńyct. 37) Zie­
mian 24, przemysłowców 24 woj- 
sKOwych 19, ministrów 7, pr„wni 
ko w 7, lekarzy 4. Z urzędóu i osób 
prawnych —  34 gimnazjów, a zda­
wałoby sę, że słow nik w  każdym 
być powinien dla użytku profeso- 
r v historii; 18 magutratów miej­
skich i urzędów gminnych (głow ­
ni’  ra Śląsku;, 9 polski :h placówek 
dyplomai) czn-, ch, a zdawałoby się, 
że każda z nich powinna Słoy.nik 
pos:adać, bo tam tyle nazwisk Po­
laków, w tych różnych krajach 
niegdyś piacu ącyi.h. Wreszc!e I 1 
szkoła powszechna”.
G dzież w ięc  tj^ je s t  „w yraz ch ę­

c i ob rażen ia  S eń n u  i Sen atu " ?  
D alib óg , że trzeb a  być przeczu lo ­
nym , żeby s ię  c coś podobnego o- 
brazić .

SFN. MALINCW5K1 
P R E n u MEHCJJE

Obok m arsz P ry sto ra  „obrażo­
ny" p oczu ł s ie  rów n ież  sen a to r  
M ak sym ilian  M alin ow sk i, k tóry  w  
p rzesła n y m  p ra sie  o św ia d czen iu  
tw ierd zi, że  pren um eruje „S łow ­
n ik  B io g ra ficzn y "  od p ierw szego  
zeszy tu  za pośred n ictw em  B ib lio ­
tek i P o lsk ie j w  W arszaw ie  i że  
w iadom o m u o in n ych  k o legach  
z parlam en tu , k tórzy  ten  słow n ik  
p ren um erują .

M asz ci lo s  —  n ow a  bom ba w  
sp orze słow n ik ow ym  —  teraz  do­
piero p osyp ią  s ię  obrazy jak  z rę­
kawa.

NOWY W IATR  
NA UL. W IEJSKIEJ
A  m oże i n ie  p osyp ią , bc w  

„okopach na  ul. W iejsk iej"  po­
w ia ł zd aje s ię  w ia tr  za łagod zen ia  
całego  in cyd en tu . Oto kom unikat 
biu ra  S ea n tu :

P. marszałek Senatu A’eKsander 
Prysror prz ąl dziś prof. dr. St„ni- 
s ł iwa Wróblewskiego, prezesa Pol 
sklej Akademii Umiejętności.

P . marszałek dał wobec prezesa

Wróblewskiego wyraz sw ego prag 
rżenia, aby incydent wywołany u 
stępem spraw ozdania sekretarza 
Akademii jrof. Kutrzeby ni® spowo­
dował przesilenia w prezydium Aka 
demiL . . . . ~  s-  <
A  w szy scy  lu d zie  m a ją cy  jak ie  

tak ie  p oczu cie  hum oru i tro ch ę  z 
in form acji z za ' k u lis , śm iejąc  
s ię  w  ku łak  z ca łego  in cyd en tu  
obrazy —  op ow iad ają  sob ie , że 
is to tn ą  p rzyczyn ą in cyd en tu  był 
n ie  s łow n ik  b io g ra ficzn y  a przy­
jęc ie  n a  członka A kadem ii jed n e­
go z h istoryk ów . |

w et p rzek szta łcen iem  s ię  w  kry­
zys k on sty tu cy jn y . T ru d n ości 
przy p rzep row ad zen iu  u sta w y  o 
p ełn om ocn ictw ach  w  sen a c ie  oka­
za ły  s ię  jeszcze  w ięk sze , n iż  przy­
p u szcza li to p esy m iśc i. K om isja  
fin a n so w a  sen a tu  od m ów iła  po  
p rostu  w czoraj w z ięc ia  pod roz­
w a g ę  teksrtu p ełn om ocn ictw , u - 
cnw a rnnegc przez  izb ę  d ep u tow a  
n ych  i zażądała  od m in is tra  sk a r­
bu, aby z ło ży ł je j  d z iś  in n y  tek st, 
ogran iczon y  ś c iś le  do  w a lk i ze  
sp ek u la cją  i n ad użyciam i.

Rząd od p ow ied zia ł na sta n o ­
w isko - k om isji lis tem  m in istra  
skarbu. W  liś c ie  tym  m in is ter  
odm ów ił k a teg o ry czn ie  p rzeasta -  
w ien ia  n ow ego  tek stu

K tm .sja  p c a ję la  obrady w  n ie- 
ODecności p rem iera  i m in istra  
skarbu i przered agow ała  projek t 
w  ten  sp„sób , że  s ta ł s ię  dxa rzą ­
du n ie  do p rzy jęc ia . P ro jek t ten  
bow iem  u p ow ażn ia  w p raw d zie  
rząd do w yd aw an ia  dekretów , a le  
ty lko  tak ich , które by m ia ły  w y

hm  melodia ta „HaprwM'
C z y  z j a z d  Z w i ą z k u  M ł c d e )  W s i

zbliży naprawiaczy do 0. Z. N.?

U m o w a  z M o r c w a  n a  E . K A
M i n i m u m  p ł a c y  l O O  z ł .

Na terenie Elektrycznej Kolei Do­
jazdowej Warszawa   Uroazisk za­
warta została przy współudziale In­
spektora Pracy umowa zbiorowa, 
Ltćrą w  inreniu wszystkich pracow­
ników Elektrycznej Kolei Dojazdo­
wej podpisał Związek Zawodowy 
Pracowników Tram wa'owych i Kole­
jek Dojazdowych w Poisce.

I mowa zbiorowa pracowników 
E. K D. przynosi im podwyżkę płac 
w  wysokości g proc przy płacach 
do Igo zł. miesięcznie oraz f od w yż­

kę 5 pro< przy płacach wyższycn.
Równocześnie minimum płacy zosta­
ło ustalone na 100 zł.

JeJnoczśnie ustalono odprawy za 
wysługą lat w  wysokości lĄ wyna­
grodzenia przy pracy minimum 3- 
letniej, a następnie zapomogę po­
grzebową na wypadek śmierci pra­
cownika w wysokości 2-tygodniowe- 
go zarobku, oraz na wypadek człon­
ka rodziny pracowmika w wysokości 
1-tygodniowego zarobku.

lę d r z e jo w s k a  w  finale
mistrzostw tenisowych Londynu

W piątek w półfinałach mistrzostw  
tenisowych Londynu Jędrzejowska 
pokonała znakomitą angielską teni 
«is*kę miss Scriven 6:2, 10:8. Pierw­
szego seta wygrała Polka łatwo. An­
gielka nie unTida sobie zupełnie pora­
dzić z piłkami Jędrzejowskiej, w  aru- 
gim secie walka Jednak była bardzo 
zacięta.

Przeciwniczką Polki w  finale bę 
dzie druga rakieta Anglii miss Stam

Pasierb W3ldemarasa
oskarżony o szpiegostwo

K RÓLEW IEC, 18.6. P asierb ow i 
W ald em araśa  A u g . S ta s iu n asu w i 
cra z  jeg o  czterem  w sp ó łto w a rzy ­
szom  w ytoczon o  p roces o szp iego­
s tw o  na  rzecz  ob cego  p ań stw a . 
Sp raw a będzie rozp atryw an a  przy  
zam k rię ty ch  d rzw iach .

mers, przepuszczalna przeciwniczka 
Polki w ćwierćfinale turnieju wimble- 
doąskiego.

W  sobotę i n ied z ie lę  odbyw a się  
w W arszaw ie zjazd  Z w iązku M ło­
dej W si, k tórem u p atron u je  g ru ­
pa „N apraw y" i p • m in ister  roi 
n ictw a  P on ia tow sk i.

Z uw agi na u d zia ł w zjeźd zie  
m arsz. R ydza Śm ig łego  i rozn ra -  
ry zjazdu , n abrał 011 charakteru  
w ydarzen ia  p o lity czn eg o  dużej 
m iary. G łów ne u ro czy sto śc i zjaz  
dow e odbędą s ię  w n ie d z ie lę  na  
polu M okotow skim  i teg o ż  dnia  
rów n ież  b ęd zie  m ia ło  m ie jsce  po­
św ięcen ie  sz tan d aru  Z w iązku, 
którego rodzicam i ch rzestn ym i 
będą A p o lon ia  I is iężo p o lsk a  
przew . C hrzęść. O rg K ół Gospo­
dyń W iejsk ich  i p . m arsz. Rydz 
Śm igły . ' "  ‘

Z a in teresu w an ie  kół p o lity cz ­
n ych  sk u p ia  s ię  o czy w iśc ie  na  
fak cie  czy  m arsz. R ydz Ś m ig ły  bę  
dz5e p rzem aw ia ł i  jaka b ęd zie  d e­
k laracja  p o lityczn a  Z jazdu

Jak  zap ow iad a a gen cja  „Echo"  
P o lsk ie  R adio w śród  szeregu  fra g  
m entów  Z iazdu  tra n sm ito w a ć  bę­
dzie p rzem ów ien ie  m arsz. Rydza - 
Ś m ig łego . P okazuje to w ię c ,'  że  
m arsz. R ydz Ś m ig ły  p rzem ów ien ie  
w y g ło si.

■ K oła p o lity czn e  w sk azu ją  rów  
nież, że  u d zia ł w zjeźd z ie  szeregu  
w yb itn ych  o so b is to śc i z  obozu rzą  
ćo w eg o  i OZN (g o śc iem  Zjazdu 
ir a  b yć p ik . K ow alew sk i)  
zd aje  s ię  w sk azyw ać na 
p ozy tyw n y  sto su n ek  O Z N  
do t. zw . grupy ..N apraw y", J e st  
to p ew n e novum , gd yż  jeszcze  n ie­
daw no pod czas zjazdu sektora  
w iejsk iego  OZN na ok ręg  n ow o­
gródzki, „napraw iacze" , którzy  
d otych czas m ie li n a jw ięce j do 
p ow ied zen ia  na tym  teren ie , zo­
s ta li z w ład z  ok ręgow ych  OZN  
ca łk ow icie  w yelim in ow an i. G łów ­
ny p rzed sta w ic ie l „N apraw y" na 
tym  teren ie  sen . M alsk i, mimo że 
zn ajd ow ał s ię  o parę  kT om etrów  
za led w ie  od m ie jsca  zjazdu , n ie  
w zią ł w  nim  u d zia łu  i dc w ładz  
OZN n ie  w szed ł.

Z daje s ię  w ięc , że po s ły n n ej

„grzc  n a  dw a fortep ian y" , ^osu- 
n ię J a  p o lity czn e  „N apraw y" id ą  
ob ecn ie  w  tak t m elod ii z  u l. M a­
tejk i.
■ Zwraca rów n ież  lrw agę, że  w  ko 

m itec ie  honorow ym  Z jazdu zn a­
la z ł s ię  p. W ła d y sła w  G rabski.

łą czn y  i bezp ośred n i zw iązek  ze  
zw a lczan iem  sp ek u la c ji i  n a d u ­
żyć, poza tym  za ś  projek t za w ie ­
ra ca łą  l i s tę  za strzeżeń  i  o g ta n i-  
cneń. —

T ek st ten  u ch w alon y  zosta ł na  
k om isji f in a n so w ej jed n om yśln ie , 
glosow ało  za n im  bow iem  12-tu  
sen atorów , a c i w  liczb ie  6, k tó­
rzy g ło so w a li przeciw ko, b y li to 
sen a to ro w ie  z op ozycji, od m aw ia­
ją cej rząd ow i w sze lk ich  w  ogóle  
pełnom ocn ictw .

W  drug.m  p o sied zen iu  k om isji 
f in a n so w ej sen a tu  m in ister  skar­
bu d oręczy ł jed y n ie  referen to w i 
kom isji tek st lis tó w  d ym isy jn ych  
prof. R ista  i p . b au d ou in , k tórzy  
z g ło s il i  sw e  u stą p ien ie  z  rad y  za- 
izą d za ją ce j t . zw  fu nduszem  wy 
rów naw czym

S en ator  G ardey od czy ta ł cz łon ­
kom  kom iuji tek s t ty ch  lis tó w .  
Zf w zg lęd u  na  n iezw ykłe rew e la  
cje , za w a rte  ' w  lis ta c h  tych , 
cz łon k ow ie  k om isji zob ow iąza li 
s ię  do zach ow an iu  s c is łe j  ta jem ­
n icy . T reść  odczytanych  lis tó w  
w yw arła  podobno 1 na  cz łon kach  
k om isji —  jak  tw ierd zą  w  k u lu a­
rach  sen a tu  —  Dardzo duże w ra ­
żen ie , k tóre  w p ły n ą ć  może na  
p rzeb ieg  sob o tn iego  p o sied zen ia  
sen a tu , zw ołanego  na godz. 15-tą, 
w  k ierunku pew n ej u stęp liw o śc i.

P rzew od n icząc)’ izby deputow t 
n ych  H err io t podał do w iadom o­
śc i, iż  rząd zażąd a ł zw o łan ia  po­
s ied zen ia  izby n a  sob otę  godz. 2 1 , 
celem  p rzep row ad zen ia  d ysk u sji 
nad  p rojektem  fin a n so w y m , k tó ­
ry w róci z sen a tu . P ostan ow ion o  
odbyć to p osied zen ie .

Ĵurystom na .wywczasach. [ 
'wfelkió i i

ŁZUpy .w  ^Óstk^cjlr c. Fi 
• ■*' 'sos j r /y b ó w y  v<;kostkach

k o s o w e
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N i e  b y ł o  u c h w a ł y
przeciw prcit. Grabskiemu

Polski Zwiąże* Zawtdowy Rt/JU' 
ków i Leśników z Wyźszvm Wy- 
ksztaicemem nadsyła nam na stepują­
ce pismo.

W  Nr. 18? „ABU” d,da 12 czerw­
ca br., z okazji Zjazdu Zvńązku Rol­
ników i Leśników z wyższym wy- 
Kształceniem, w  artykule pt.: „Więk­
sza czy mata własność” jest zdanie:— 
„Po zakończeniu dyskusj* przyjęto re­
zolucję, zgłoszoną przez p. Zyc/ieK0; 
a wymierzoną przeciwko prof. w- 
Orabowsaiemu i G. U. S.“

Prosimy uprzejmie o sprost owj - i® 
w najbliż-izvm numerze „ABC”, t® 
-ebranie nie powzięło żadnej rezo- 
■ucji wymierzonej przeoiw p. Pro 
W  Cuabskiemu i G. U- S. poniewa-  
wniosek p. Zyckiego wcale nie był 
poddany jwd głosowanie.

Konwersja pożyczki
Kreugurowskfej?

W  sfe r a c h  gosp od arczych  ro­
z e sz ły  s ię  p og łosk i, że w  S ztok h o l 
tnie za w a rty  *,ostat uk ład  p o m ię  
dzy p rzed sta w ic ie la m i rządu  p o l­
sk iego , a d zierżaw cam i m onopolu  
zap a łczan ego . N o m ocy teg o  u k ła ­
du u le c  m a k o n w ersji t. zw . po­
życzka k reu g ero w sk t, zaciągn ię­
ta  za cza só w  u rzęd ow an ie  m in . 
M atunzew ykiego.

„D a w a ć skutego drsnla”
m ó w i l i  l u d o w c y  o s t a r o ś c i e  B a s a r z e

J a k  r o z w ią z a n o  ze b ra n ie  w  B o rk u  Fa łę c k im
KRAKÓW, jj. 6. v W piątym dniu 

rozpawy przeciwko inż. -  Dohoszyń- 
skiemu, zeznawali w  dalszym ciągu 
świadkowie oskarżenia.

Sw. Jan Kwinta podtrzymuje swe 
■wznan’* na poprzednie; rozprawie.

Świadek należał do Stronnictwa 
Narodowego i do diużyn ochronnych.

tz ą o g o  c głos i  wyjaśnia okolicznoś­
ci w Jakich napisał »w6;' artykuł i  co 
on zawierał. ~

„Na niczym im 
nie zależało"

Jako pierwszy świaóek oawodowy 
zeznaje Jacek Dziewoński, słudent

A .  K . S .  — F C  S z e g e d  2 : 2
W piątek oebył się w Chorzowie 

wobec 2500 widzów miedzyrarodowy 
mecz piłkarski pomiędzy A. K. S. a

zakończyły się ■wwnikieni nieroz­
strzygniętym  2:2 (0:1). Mecz hyl nie 
ciekawy i stał na bardzo niskim po-

węgierską drużyną Szeged. Zawody ziomie.

M i s t r z o s t w a  t e n i s o w e  P o l s k i
W piątek rozegrano prawie w szy­

stkie ćwierćfinały. W dalszym ciągu  
żadnych n.espodzianek nie zanotowa­
no i zwycięstwa ounosili faworyci.

GRA POJEDYNCZA PA N oW  
V półfinałach walczyć będą Tar- 

łowrski ze Ppychałą i Hebda z Tło- 
czyńsldm.

GRA POJEDYNCZA PAŃ
Rewelacją jest Łumewska. W pią- Edcr, Felcman.

tek pokonała ona Zofię Jędrzejowska 
6:4, 2'6, 6.4, kwalifikując się do pół­
finału.

GRA PODWÓJNA PANÓW !
W pierwszym p ófin ale walczyć 

będą par? Bratek — Tarłowski z pa­
rą Warmiński — Spychała, w  drugim  
para Hebda .  Tłoczyńsk' ze zwycięz­
cą meczu Gotschalk, Strzelecki —

Sędzia Frev zadaje świadkowi szereg | praw* U. J. Opowiada or o swej dzia 
pytań, dotyczących zachowana się lalnoćci organizacyjnej przy szerzc- 
Doboszyńskiego i potyczki w  lesie | nju rucł]L na*odowegc Wytoczono
pod Porębą. Na pytanie dlaczego po­
szedł z inż. Doboszyńskim, twierdzi, 
iż zrobił to dla tego, że miał do nie­
go zaufanie. —

Sw. Wojciech Brożek, skz-zany na 
poprzedniej rozprawie, zeznaje, iż 
należał do Stronnictwa Narodowego 
i do drużyn ochronnych.

Spor o zeznania Brożka
Początkowo Brożek nawet odmó­

wił składania zeznań, jednak na py­
tania przewodniczącego dalej odpo­
wiada. W pewnym momencie jeden 
z obrońców pros: o decyzję całego 
kompletu sędziowskiego, dotyczącą 
zwolnienia świadka od zeznań. Obroń 
ca motywuje to tym, iż skoro świa­
dek odmówił zeznań, powołując się 
na to, iż korzysta z odpowiedniego 
oaragratu ustawy 1 ze w  sprawie je­
go wyrok iest jeszcze nieuprawomoc- 
niony, zeznaniami swymi może siebie 
obciążyć. Trybunał po naradzie ogło­
sił uchwałę oddalająca wniosek o- 
brony tym, iż w myśl art. 106 k. k. 
świadek może odmowie odpowiedzi 
na każde pytanie, które m oźt go ob­
ciążyć, natomiast nie może się uchy­
lić w  ogóle od zeznań.

Dalej zeznają oskarżeni z poprzed­
niej rozprawy, obecnie znajdujący się 
na wolności, a  więc Karol Knovek, 
Jan Lelek, Jakób Ko'asa, Jan Romek, 
Franciszek Przybytki, Stanisław Pal­
ka.

Świadkowie oorony
Po przerwie, przed przyst jpiemeir 

do przesłuchiwania świadLów odwo­
dowych, odczytano kilka litstów, a na 
stępnie artykuł Doboszyńskiego, za­
mieszczony w  „Orędowniku". W tym  
miejscu oskarżony pro^i przewodni-

mu kilka rozpraw sadowych na tle  
jego pracy w  S. N. Mówiąc o sianie  
politycznym na terenio pow. kra­
kowskiego, stwierdza, że władze nie 
dość przeciwdz;ałały akcji ■ „folke- 
trontu".. W tym  stanie rzeczy dzia­
łało to wsz; stko poduecająco. Atmo 
sfera była tu naładowana i niebez­
pieczna, a  to tym  bardziej, że ludzie 
tych okolic są bardzo biedni, nie m ie­
li nic do stracenia, „na niczym im  
nie zalezało".

Z rewolwerem na Polaka
świadek Józef śribor, robotnik, 

skarży sdę na postępowanie siarosty 
i komendanta p„steiunku, a  następ­
nie opowiada o trudnościach kolpor­
tażu pism naroaowycn,

Sw. S ;anislaw Dulsld opisuje zaj­
ście, jakie miał z żydem, U którego 
był po odbiór dłużnej kwoty. Po tym 
zajściu nobił się z nim. Żyd ów "roni! 
go z rewolwerem.

Sylwetka starosty Basary
Teodor Koowa, student prawa U  

J., zaprzysiężony m  wniosek obro­
ny. Onow:ada o akcji organizacyjnej, 
którą 1 rowadzi? na rzecz Stronnict­
wa Naroaowegc i utrudnieniach na ja  
kie w niej napotykał. Często w nie­
których domostwach nie w szystko by 
ło w porządku ale powodem tego by­
ła nędza, tak że chłop nie m ógł czę­
sto wszystkim  nakazom podołać Wy­
woływało to duże rozgoryczeni" lud­
ności.

Dalej podnosi, że o len stan rzeczy 
mieli pretensje do starosty nie tylko 
narodowcy, nieprzychylne było na­
stawienie także członków Stronnict­
wa Ludowego. W r. 1934 na zebraniu
ludowców wyrażać się miano: „da- -ozprawę,

w»ć okutego drania".
Pod koniec wyznaje, że me jest 

zwolennikiem najazaow na Myśleni­
ce, ale uważał, i e  w tym sianie rze­
czy musiała nastąpić jakaś demon* 
stracja.

N a pytanie prokuratora wyjaśnia, 
że działał nr ludność uspakajające

Ostatni zeznawał dr płk. w  st sp. 
Wifkowicki, prezei. Stronnictwa N a­
rodowego w  Krakowie. Na zapytanie 
piokuiatora „świaucza, że czyn Do- 
boszyńskiego był dokonany bez poro­
zumiewania się ze Stronnictwem N a­
rodowym.

Zebranie 
w Borku FiffłęcHm

(świadek opisuje zebranie w Burka 
Falęckim, w k-ó-ym  brało udział 200 
do 300 luazi. Gdy już w ygło .ił kilka 
słów. mimo poprzedniego oświadcze­
nia komisarza P. P, 2 zebranie nto* 
ie się odbyć, zakazano zebrania. Jak  
się okazało późnie; powodem rozwią­
zani: miało być 01? arcle górnych 
okien, tak iż można by było słyszeć 
głosy z zewnątrz na ulicy.

18 kas żydowskich 
3 polskie

Na tema* orgarizacji ruchi zawo­
dowego, świadek mówi, że usił rwania 
zorganizowania w duchu narodowym 
związku rubotnikow budowlanych ni* 
dały dotychczas wyników. Następnie 
mówi, że także sprawa bezrrocesto-i 
wej kasy kredytowej nie została za­
łatwiona, przy czym w  odmownej 
odpowiedzi urzędu wojewódzkiego 
miano podkreślić, że kas +akich jest 
za dużo. Miała tc być trzecia kasa 
kredytu bezprocentowego. Ponieważ 
przewudniczący uważa, że prawa ta  
była już poruszana, obrona prosi o 
przyjęcie wyjaśnienia, że stanowisko 
władz było nie słuszne. Bowiem na 
tym terenie istnieje 18 ks® bezprocen 
towych żydowskich, a polskich 3. 
czyli motywacja odmowna nie ' była 
uzasadniona.

Na tym przewodniczący odroczył
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